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DYŻURY 
W �DZIE MIASTA

5 marca 
pokój nr 67

dyżur pełni radna 

Wanda KOT 
w godz. 17–18 Tel. 697 019 298

OGŁOSZENIE

�DA DZIELNICY BŁONIE
zaprasza mieszkańców na cykliczne spotkania, które plano-
wane są w każdy pierwszy wtorek miesiąca o godzinie 17 
w siedzibie rady (ul. Kochanowskiego 25 – vis a vis zakładu 
fotogra�cznego Marka Zakrzewskiego). Celem spotkań będzie 
bieżące informowanie o pracach Zarządu Rady Dzielnicy 
Błonie oraz przyjmowanie uwag od mieszkańców. 

Urząd Skarbowy 

KSeF – szkolenia dla branży
Naczelnik Urzędu Skarbowego w Sanoku Albert Kątski 
zaprasza na kolejny cykl bezpłatnych szkoleń, które roz-
poczną się już w marcu. Ich o�cjalna nazwa to „KSeF – 
szkolenia dla branży”.

Szkolenia dla konkretnych 
branż odbywać się mają 
w każdą środę marca w godz. 
10-12 w Urzędzie Skarbo-
wym przy ul. Kiczury 16 (sala 
szkoleniowa, piętro II, pok. 
nr 210). Najbliższe szkolenie 
zaplanowano już na 4 marca.

Szkolenia dedykowane 
będą dla następujących branż: 
4 marca – rolnicy i producen-
ci rolni, 
11 marca – branża motoryza-
cyjna, 
18 marca – organizacje poza-
rządowe (np. OSP), 
25 marca – roboty budowlane. 

W szkoleniach uczestni-
czyć mogą też przedsiębiorcy 
spoza tych branż. Zapraszamy 
do Urzędu Skarbowego.

Celem szkoleń jest prze-
kazanie przedstawicielom 
poszczególnych sektorów – 
m.in. handlu, budownictwa, 
opieki zdrowotnej, motoryza-
cji, branży beauty i wielu in-
nych – podstawowych infor-
macji o Krajowym Systemie 
e-Faktur (KSeF). To działania 
przygotowujące kolejną grupę 
podatników do obowiązkowe-
go wystawiania faktur w Kra-
jowym Systemie e-Faktur. 

Szczegółowe informacje 
o kolejnych terminach i sposo-
bach uczestnictwa w szkole-
niach zostaną opublikowane na 
stronie Urzędu Skarbowego, 
Izby Administracji Skarbowej 
w Rzeszowie oraz na stronie 
ksef.podatki.gov.pl. 

Podczas szkoleń przekazy-
wana będzie praktyczna wiedzy 
dotycząca zasad funkcjonowa-
nia KSeF, w tym wystawiania 

faktur ustrukturyzowanych 
w strukturze FA(3), zasad nada-
wania uprawnień, korzystania 
z trybów online i offline w kon-
tekście konkretnych branż. 

KSeF – etapy wdrożenia
Przypominamy, że obowiązek 
wystawiania faktur w KSeF 
wprowadzany jest etapowo. 
Od 1 lutego objął największe 
�rmy, które w 2024 r. osiągnę-
ły sprzedaż powyżej 200 mln 
zł (z VAT), a od 1 kwietnia 
obejmie pozostałe. 

Dodatkowo do końca roku 
można jeszcze wystawiać faktu-
ry poza KSeF (papierowe lub 
elektroniczne), jeśli w danym 
miesiącu suma sprzedaży 
z VAT na takich fakturach nie 
przekroczy 10 000 zł. To uła-
twienie ma pomóc w spraw-
nym przejściu na nowy system. 

Obowiązek odbierania fak-
tur w KSeF wszedł w życie od 
1 lutego i dotyczy wszystkich 
podmiotów, także tych, które 
nie wystawiają faktur w KSeF, 
ale otrzymują dokumenty wy-
stawione w tym systemie. 

„KSeF – gdzie 
szukać informacji 
Informacje i materiały dot. 
systemu KSeF (np. KSeF krok 
po kroku, pytania i odpowie-
dzi dla różnych grup użyt-
kowników, materiały multi-
medialne itp.) dostępne są na 
ksef.podatki.gov.pl. 

W przypadku wątpliwości 
i pytań można też korzystać 
z Infolinii KSeF dostępnej 
pod nr tel. 22 330 03 30. 

(red) 

SPGK + SPGM – jest decyzja właścicielska 

Strategiczny krok miejskich spółek 
20 lutego w kancelarii notarialnej została formalnie s�nalizowana decyzja o połączeniu 
miejskich spółek komunalnych. Sanockie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej 
przejęło Sanockie Przedsiębiorstwo Gospodarki Mieszkaniowej. Oznacza to domknięcie 
procesu konsolidacji i rozpoczęcie nowego etapu w zarządzaniu majątkiem komunalnym 
Miasta Sanoka.

Decyzja została podjęta w try-
bie właścicielskim i potwier-
dzona notarialnie. Od teraz 
miasto będzie miało jeden sil-
niejszy podmiot odpowie-
dzialny za gospodarkę komu-
nalną i mieszkaniową. Jedno 
kierownictwo, jedna rada nad-
zorcza i jasny podział odpo-

wiedzialności mają – jak pod-
kreślają władze – usprawnić 
proces decyzyjny oraz ograni-
czyć koszty funkcjonowania. 

– Konsolidujemy potencjał. 
Dziś potrzebujemy spółek 
sprawnych operacyjnie i stabil-
nych �nansowo. Jedna struktu-
ra to krótsza ścieżka decyzyjna, 

większa przejrzystość i realna 
odpowiedzialność za wynik. 
To nie jest ruch wizerunkowy, 
tylko uporządkowanie systemu 
– komentuje burmistrz Tomasz 
Matuszewski.

Równocześnie podjęto 
decyzję o podwyższeniu ka-
pitału zakładowego spółki 

przejmującej. Ma to zwięk-
szyć jej zdolność inwestycyj-
ną i umożliwić bezpieczne 
planowanie kolejnych przed-
sięwzięć infrastrukturalnych. 
W praktyce oznacza to więk-
szą elastyczność �nansową 
oraz lepsze przygotowanie do 
realizacji projektów o więk-
szej skali. 

Jak podkreśla burmistrz, 
konsolidacja to element szer-
szej strategii zarządzania ma-
jątkiem komunalnym. 

– Przed nami inwestycje, 
które wymagają silnego zaple-
cza organizacyjnego. Spółka 
musi być partnerem zdolnym 
udźwignąć zarówno bieżące 
zadania, jak i projekty rozwo-
jowe. Odpowiedzialne zarzą-
dzanie oznacza dziś odwagę 
w podejmowaniu decyzji, ale 
też pełną kontrolę nad �nan-
sami – dodaje.

Połączenie spółek ma 
przynieść efekt synergii – za-
równo w obszarze admini-
stracyjnym, jak i technicz-
nym. Władze miasta wskazu-
ją, że docelowo ma to przeło-
żyć się na większą efektywność 
działania i stabilność systemu 
usług komunalnych dla miesz-
kańców. 

Proces formalny został za-
kończony, jednak przed nową 
strukturą organizacyjną stoją 
kolejne zadania operacyjne. 
Jak zapowiada magistrat, 
najbliższe miesiące będą cza-
sem porządkowania struktur 
i wdrażania wspólnej strategii 
działania. 

Decyzja z 20 lutego wy-
znacza kierunek: silniejsze, 
bardziej zintegrowane spółki 
komunalne jako fundament 
realizacji planów inwestycyj-
nych miasta. 

(red) 

Inicjatywa społeczna

Nowa ozdoba miasta 
Rozpoczęła się społeczna inicjatywa mająca na celu stwo-
rzenie podświetlanego napisu „I♥SANOK”, który ma stać 
się nowym punktem spotkań i pamiątkowym tłem do zdjęć 
dla mieszkańców oraz turystów. Pomysłodawcami przed-
sięwzięcia są lokalni społecznicy, którzy chcą zrealizować 
projekt dzięki wsparciu mieszkańców i przedsiębiorców.

Inicjatywa obywatelska po-
wstała z pasji do miasta i chęci 
wspólnego działania. Pomy-
słodawczyni Miranda Korze-
niowska podkreśla, że projekt 
ma wzmocnić lokalną tożsa-
mość i dodać przestrzeni 
miejskiej nowy element, któ-
ry przyciągnie uwagę zarów-
no rodzin z dziećmi, jak i osób 
odwiedzających Sanok. 

Realizacja przedsięwzięcia 
jest planowana jako rezultat 
zbiórki społecznej poprzez 
portal zrzutka.pl – mieszkańcy 
i przedsiębiorcy mogą wspie-
rać projekt poprzez wpłaty, 

z których zostanie s�nansowa-
ne wykonanie konstrukcji, 
podświetlenie oraz montaż 
napisu w wybranej lokalizacji. 
Organizatorzy zapewniają peł-
ną przejrzystość rozliczenia 
zebranych środków. 

Wstępna wizualizacja pro-
jektu została przygotowana, 
a realizacja ma się rozpocząć po 
zebraniu niezbędnych fundu-
szy. Inicjatorzy akcji zapraszają 
Sanoczan do wspólnego udzia-
łu i wsparcia działania, które ma 
stać się „ozdobą miasta i sym-
bolem lokalnej wspólnoty”. 
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Burmistrz Tomasz Matuszewski podpisał dokument o połączeniu miejskich spółek 

Wstępna wizualizacja projektu 
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Kontrola Komisji Rewizyjnej okazała się niewystarczająca 

Audyt obnażył skalę problemów w SPMZPOZ 
Komisja Rewizyjna Rady Miasta Sanoka, działająca pod 
przewodnictwem Roberta Płaziaka, przy udziale Bogusła-
wa Kmiecia i Ryszarda Karaczkowskiego oraz byłego rad-
nego Jerzego Domaradzkiego, przeprowadziła kontrolę  
w Samodzielnym Publicznym Miejskim Zespole Podsta-
wowej Opieki Zdrowotnej. Dokument pokontrolny zakoń-
czył się oceną „pozytywną z zastrzeżeniami”.

Jednocześnie Karaczkowski 
zgłosił zdanie odrębne, wska-
zując na poważne wątpliwości 
co do rzetelności i komplet-
ności ustaleń. Dziś, po zakoń-
czeniu niezależnego audytu 
zewnętrznego, widać wyraź-
nie, że jego wątpliwości były 
uzasadnione. 

Błędne podstawy 
analizy �nansowej
Audyt wykazał, że kontrola 
Komisji Rewizyjnej opierała 
się na niepełnej i częściowo 
błędnej analizie danych �nan-
sowych. Wnioski wyprowa-
dzano z nieprawidłowej inter-
pretacji rachunku zysków  
i strat, powielano wskaźniki 
bez ich wery�kacji oraz oce-
niano sytuację jednostki we-
dług modelu właściwego dla 
szpitali. 

SPMZPOZ funkcjonuje 
wyłącznie jako podstawowa 
opieka zdrowotna. Finanso-

wanie oparte jest na stawce 
kapitacyjnej zależnej od licz-
by aktywnych deklaracji pa-
cjentów. Pominięcie tej fun-
damentalnej różnicy dopro-
wadziło do błędnych ocen 
kondycji �nansowej placów-
ki. 

Pominięcie 
kluczowych obszarów 
Kontrola nie objęła realnej 
struktury kosztów, analizy 
kosztów osobowych, zależno-
ści przychodów od liczby de-
klaracji ani rzeczywistego 
pro�lu działalności jednostki.
Nie przeanalizowano również 
w sposób pogłębiony umów 
najmu – istotnego źródła 
przychodów niemedycznych.
Audyt zewnętrzny wykazał  
w tym obszarze nieprawidło-
wości oraz opóźnienia w re-
gulowaniu należności, które 
w protokole komisji nie zo-
stały ujęte. 

Wypowiedzi władz miasta: 

Burmistrz 
Tomasz Matuszewski:
– Nie możemy akceptować 
sytuacji, w której kontrola or-
ganu miejskiego ogranicza się 
do powierzchownej analizy  
i błędnych założeń metodolo-
gicznych. Mówimy o instytu-
cji odpowiedzialnej za zdro-
wie mieszkańców. Audyt ze-
wnętrzny jasno pokazał, że 
wcześniejsze ustalenia nie 
oddawały rzeczywistego ob-
razu sytuacji. Naszym obo-
wiązkiem jest reagować zde-
cydowanie i naprawić to, co 
przez lata było zaniedbywane. 
Zdrowie Sanoczan nie może 
być przedmiotem politycz-
nych uproszczeń. 

Wiceburmistrz 
Jowita Nazarkiewicz: 
– Najbardziej niepokojące 
jest to, że kontrola nie prze-
analizowała kluczowych ob-
szarów �nansowych i organi-
zacyjnych. Bez rzetelnej dia-
gnozy nie da się podejmować 
właściwych decyzji. Audyt 
pokazał, gdzie są realne pro-
blemy. Teraz konsekwentnie 
wdrażamy działania napraw-
cze i porządkujemy struktury 
zarządzania. 

Halina Depcik, 
po. dyrektora SPMZPOZ: 
– Po objęciu funkcji rozpo-
częliśmy systemowe porząd-
kowanie jednostki. Wprowa-
dziliśmy obowiązek zatwier-
dzania wydatków przez osoby 
uprawnione, rozpoczęliśmy 
procedury przetargowe na 
kluczowe dostawy, aktualizu-
jemy regulaminy i procedury. 
Złożyliśmy wniosek o reakre-
dytację miejsc rezydenckich, 
który przeszedł ocenę formal-
ną i oczekuje na opinię eks-
pertów. Prowadzimy rozmo-
wy z lekarzami zainteresowa-
nymi specjalizacją w Sanoku. 
Naszym celem jest stabiliza-
cja �nansowa i odbudowa 
zaufania  pacjentów. 

Błędy w części 
organizacyjnej 
W protokole kontroli znalazły 
się ustalenia dotyczące �nanso-
wania rezydentów i stażystów. 
W rzeczywistości miejsca te od 
lat pozostawały nieobsadzone, 
a jednostka nie uzyskiwała  
z tego tytułu przychodów. Co 
więcej, jak się okazało, SPMZ-
POZ utracił akredytację z po-
wodu niedopełnienia formal-
ności w poprzednich latach. 

Tego faktu kontrola nie 
zidenty�kowała w sposób
jednoznaczny. 

Brak konkretnych zaleceń
Kontrola Komisji Rewizyjnej 
RM nie wskazała konkretnych 
działań naprawczych, nie 
przeprowadziła analizy przy-
czyn problemów i nie oceniła 
ich wpływu na bezpieczeń-
stwo zdrowotne mieszkań-
ców. W praktyce dokument 
nie mógł stanowić skuteczne-
go narzędzia zarządczego. 

Dopiero audyt zewnętrz-
ny pozwolił w sposób kom-
pleksowy określić skalę nie-
prawidłowości �nansowych,
organizacyjnych i zarząd-
czych. 

Działania naprawcze 
już realizowane 
Od 2 września ubiegłego roku 
wdrażany jest plan naprawczy 
obejmujący: 
– uporządkowanie procedur  
i regulaminów, 
– wzmocnienie kontroli wy-
datków, 
– wprowadzenie obowiązku 
porównywania ofert przy za-
mówieniach, 
– rozwiązanie niekorzystnych 
umów, w tym leasingu karet-
ki, 
– zmianę rachunku kosztów 
poprzez wprowadzenie miejsc 
powstawania kosztów, 
– działania na rzecz pozyska-
nia lekarzy i odbudowy liczby 
deklaracji pacjentów, 

– przygotowanie wniosku  
o do�nansowanie w ramach
programu FEnIKS „Wsparcie 
podstawowej opieki zdrowot-
nej (POZ)”.

Jasny wniosek 
– Audyt wykazał, że przez długi 
czas SPMZPOZ funkcjonował 
w warunkach poważnych nie-
prawidłowości. Kontrola Komi-
sji Rewizyjnej pod przewodnic-
twem radnego Płaziaka nie od-
dała rzeczywistej skali proble-
mów i nie wskazała konkretnych 
rozwiązań – uważa burmistrz 
Tomasz Matuszewski. 

Dziś działania naprawcze 
są wdrażane. Proces ten bę-
dzie konsekwentnie kontynu-
owany, a mieszkańcy będą in-
formowani o postępach. 

Bezpieczeństwo zdrowot-
ne sanoczan wymaga faktów, 
profesjonalizmu i odpowie-
dzialności. I według tych za-
sad należy działać. 

(red) 

Demografia

Pierwsza Sanoczanka urodzona w 2026 r.
Burmistrz Tomasz Matuszewski odwiedził pierwszą uro-
dzoną w tym roku Sanoczankę – Noemi Zo�ę Radwańską,
która przyszła na świat 15 stycznia. Podczas wizyty przekazał 
rodzinie drobny upominek, kwiaty oraz list z życzeniami, 
który dziecko będzie mogło przeczytać w przyszłości.

– Samor ząd to  nie  t y l ko 
uchwały, inwestycje i budżety. 
To przede wszystkim ludzie 
– zaznaczył włodarz. 

Matuszewski podkreślił, że 
narodziny dziecka to radość dla 
rodziny i ważny moment dla 
miasta, które – jak cały kraj – 
zmaga się z kryzysem demogra-
�cznym. W 2025 r. urodziło się
123 dzieci zameldowanych  
w Sanoku, czyli nieco mniej niż 
w 2024 r., gdy było ich 127.  
W latach 2010-2020 liczba ta 
oscylowała między 251 a 378 
urodzeń rocznie. Od tamtej pory 
spadła poniżej 200 (źródło: Pol-
ska w liczbach, za GUS). 

– Wierzę, że Sanok będzie 
dla Noemi miejscem bezpiecz-
nym, pełnym szans i dobrych 
perspektyw. W którym chce się 
mieszkać, do którego chce się 
wracać i z którego można być 
dumnym – dodał burmistrz.

Złożył także gratulacje ro-
dzicom, życząc dużo zdrowia 
całej familii. 

kael 

Miejska przychodnia w dzielnicy Błonie 

Członkowie Komisji Rewizyjnej –  Bogusław Kmieć i Robert Płaziak

Szczęśliwa mama z Noemi, pierwszą Sanoczanką w 2026 roku
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Utrudnienia w ruchu

Symboliczna trasa
W niedzielę Sanok uczci pamięć Żołnierzy Wyklętych Bie-
giem Tropem Wilczym. W związku z tym kierowcy muszą 
się liczyć z czasowymi utrudnieniami w ruchu drogowym 
w godzinach 15:00-15:30 na ulicach centrum miasta.

Trasa przebiega przez ulice: 
Żwirki i Wigury, Traugu�a, Sta-
szica, Mickiewicza, Kościuszki, 
Sienkiewicza, Słowackiego, Da-
szyńskiego, 3 Maja i Rynek.

Bieg ma charakter niekon-
kurencyjny i rozpocznie się  
o godz. 15 na stadionie MOSiR, 
a meta zlokalizowana będzie na 
Rynku. Uczestnicy pokonają 
ok. 2,5 km w geście pamięci  
o bohaterach polskiego podzie-
mia antykomunistycznego. 

Poszczególne punkty na 
trasie są związane z lokalną hi-
storią. W miejscu obecnego sta-
dionu 24 maja 1946 r. powie-
szono dwóch partyzantów z od-
działu Antoniego Żubryda: 
Władysława Skwarca i Włady-
sława Kudlika. W gmachu przy 
ul. Sienkiewicza mieściło się ge-
stapo, a po II wojnie światowej 
działalność rozpoczął Powiato-

wy Urząd Bezpieczeństwa Pu-
blicznego. Budynek banku przy 
ul. Kościuszki był siedzibą 
NKWD. W obu tych miejscach 
więziono i przesłuchiwano pol-
skich patriotów. Z kolei na Ryn-
ku 4 czerwca 1946 r. zgładzono 
chorążego Henryka Książka. 
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Kancelaria Finansowa dla sanoczan 

Emerytura to bzdura? 
Spójrzmy na liczby 
Jeszcze kilka lat temu temat emerytury wydawał się odle-
gły. Dziś coraz częściej słyszymy wprost – także z ust po-
lityków – że świadczenia z ZUS będą niskie, a odpowie-
dzialność za przyszłość �nansową spada na każdego z nas.
To nie straszenie. To matematyka. 

Dane Głównego Urzędu Sta-
tystycznego jednoznacznie 
wskazują na utrzymującą się 
zapaść demogra�czną.Wskaź-
nik dzietności w Polsce od lat 
pozostaje poniżej poziomu za-
stępowalności pokoleń. Spada 
liczba urodzeń, rośnie media-
na wieku społeczeństwa. 
Trend ten widoczny jest rów-
nież lokalnie – w Sanoku i po-
wiecie sanockim, gdzie liczba 
nowo narodzonych dzieci sys-
tematycznie maleje, a młode 
pokolenie migruje do więk-
szych ośrodków. 

System emerytalny obsłu-
giwany przez Zakład Ubez-
pieczeń Społecznych funkcjo-
nuje w modelu repartycyjnym 
– bieżące składki osób pracu-
jących �nansują bieżące
świadczenia. Przy malejącej 
liczbie aktywnych zawodowo 
oraz rosnącej liczbie emery-
tów oznacza to presję na obni-
żenie tzw. stopy zastąpienia. 

Prognozy długotermino-
we pokazują, że dzisiejszy 
40-latek może w momencie 
przejścia na emeryturę otrzy-
mać świadczenie stanowiące 
około 25-30% ostatniego 
wynagrodzenia. W praktyce 
przy dochodzie 8 tys. zł ozna-
cza to około 2 tys. zł emerytu-
ry, przy 12 tys. zł – około  
3 tys. zł. To poziom, który  
w wielu przypadkach nie po-

zwoli na utrzymanie dotych-
czasowego standardu życia. 

Czy więc „emerytura to 
bzdura”? Nie. To sygnał, że 
świadczenie publiczne będzie 
prawdopodobnie jedynie ele-
mentem bazowym, a nie doce-
lowym źródłem utrzymania. 

Dzisiejszy 40-latek posia-
da jednak kluczowy zasób – 
horyzont inwestycyjny rzędu 
20-25 lat. Systematyczna alo-
kacja kapitału w długotermi-
nowe programy oszczędno-
ściowo-inwestycyjne, wyko-
rzystujące mechanizm pro-
centu składanego, pozwala 
budować prywatny �lar za-
bezpieczenia dochodu. Od-
powiednio zaprojektowane 
strategie rentierskie mogą  
w przyszłości generować do-
datkowy strumień środków, 
realnie uzupełniający emery-
turę z systemu publicznego. 

W warunkach niekorzyst-
nych trendów demogra�cz-
nych planowanie emerytalne 
przestaje być opcją – staje się 
koniecznością. 

Chcesz poznać prognozę 
swojej przyszłej emerytury  
i skalę luki dochodowej? Za-
praszamy na bezpłatną anali-
zę i indywidualną symulację. 

Kancelaria Finansowa 
Golden Lion

Sanok, Rynek 21 

Historia leśnictwa

Święta i uroczystości

Życzenia dla harcerzy
Obchodzony 22 lutego Dzień Myśli Braterskiej jest świętem 
znanym harcerzom i skautom na całym świecie. Przypomina 
o wartościach takich jak jedność, wzajemny szacunek, odpo-
wiedzialność i gotowość do służby drugiemu człowiekowi.

We wpisie w mediach społecz-
nościowych burmistrz Tomasz 
Matuszewski podkreśla, że są to 
nie tylko symbole czy tradycja, 
ale realne postawy kształtujące 
charakter, uczące współpracy  
i budujące silne, świadome  
społeczeństwo. 

– W świecie pełnym pośpie-
chu i podziałów takie wartości 
mają szczególną wagę – dodał. 

Z okazji Dnia Myśli Brater-
skiej skierował wyrazy uznania 
do harcerzy i skautów, którzy 
pokazują, że zaangażowanie, 
praca nad sobą i pomoc innym 
mogą stać się naturalnym sty-
lem życia. Szczególnie podzię-
kował im za energię, odpowie-
dzialność i przykład dla mło-
dego pokolenia. 

kael 

Nowy sektor w skansenie 
W Muzeum Budownictwa Ludowego ma powstać wyjątkowy sektor poświęcony historii 
leśnictwa w Karpatach. To efekt wieloletnich planów oraz ustaleń ze spotkania z udzia-
łem przedstawicieli Regionalnej Dyrekcji Lasów Państwowych w Krośnie, okolicznych 
nadleśnictw i zespołu ds. leśnego dziedzictwa kulturowego.

Projekt zakłada stworzenie eks-
pozycji prezentującej dawną 
architekturę i wyposażenie le-
śne. Wśród planowanych obiek-
tów znajdują się m.in. drew-
niane biuro nadleśnictwa z lat 
50. XX w. (według projektu  
z 1938 r.), budynek gospodar-
czy z narzędziami szkółkar-
skimi, koliba karpacka (sezo-
nowe schronienie drwali),  
a także elementy związane  
z tzw. „czarnymi zawodami”, 
jak dziegciarstwo, maziarstwo 
czy wypał węgla drzewnego. 

Celem przedsięwzięcia jest 
ocalenie od zapomnienia za-
bytkowych obiektów i sprzę-
tów związanych z gospodarką 
leśną oraz wzbogacenie oferty 
edukacyjnej i turystycznej 
skansenu. W najbliższym czasie 
planowana jest inwentaryzacja 
obiektów przeznaczonych do 
przeniesienia oraz opracowanie 
koncepcji zagospodarowania 
nowego sektora. 

– Może to być ostatni mo-
ment na zachowanie odchodzą-
cych w niebyt obiektów kuba-
turowych i artefaktów z historii 
leśnictwa – zaznaczył Marcin 
Krowiak, dyrektor muzeum.

Nowa ekspozycja ma stać 
się jednym z najbardziej unika-
towych elementów MBL-u  
i kolejną atrakcją na kulturalno-
-historycznej mapie regionu. 

kael 

Kolejna wizyta w stolicy 

Polska i Japonia – partnerstwo, które buduje przyszłość 
Przed tygodniem burmistrz Tomasz Matuszewski uczest-
niczył w uroczystym spotkaniu w Warszawie z okazji na-
rodowego święta Japonii, na zaproszenie jej ambasadora 
w Polsce, Akira Kono. W wydarzeniu udział wzięli przed-
stawiciele rządu, parlamentu oraz środowisk dyploma-
tycznych i biznesowych.

Podczas krótkiej rozmowy  
z ambasadorem poruszono 
przede wszystkim temat pro-
mocji Sanoka poprzez doro-
bek Zdzisława Beksińskiego 
oraz działalność Muzeum  
Historycznego. Ambasador 
zwrócił uwagę, że twórczość 
artysty i nasze muzeum są 
bardzo dobrze rozpoznawalne 
i pozytywnie odbierane wśród 
mieszka ńców Japoni i . To 
wa żny syg na ł , że k u lt u ra 
może być skutecznym mo-
stem w relacjach międzyna-
rodowych. 

W rozmowie nawiązano 
również do możliwości współ-
pracy przy projektach o cha-

rakterze międzynarodowym, 
w tym w obszarze planowa-
nych przedsięwzięć infra-
strukturalnych miasta. 

– Cieszę się, że Sanok jest 
dostrzegany nie tylko przez 
pryzmat historii, ale także 
jako miasto z ambicjami roz-
wojowymi. Budowanie relacji 
międzynarodowych zaczyna 
się często od kultury, a koń-
czy na konkretnych projek-
tach – podkreślił burmistrz.

W ładze miasta liczą, że 
rozwijane kontakty przełożą 
się w przyszłości na dalszą 
współpracę i wizytę ambasa-
dora w Sanoku. 

(mn) 

Mediateka

Mali inżynierowie 
Prowadzone przez animatorki z „Dreams Animacje” warsztaty 
konstrukcyjne „Cardblocks” zamieniły przestrzeń Mediateki 
w prawdziwe centrum młodych inżynierów. Uczestnicy wraz 
z rodzicami i opiekunami mieli okazję przenieść się do świata 
wyobraźni, kreatywności i ekologicznej zabawy.

Podczas zajęć dzieci poznawały 
możliwości tekturowych kloc-
ków Cardblocks. Warsztaty roz-
poczęły się od nauki składania 
modułów – od płaskiego arku-
sza do przestrzennej formy 3D. 
Było to nie tylko twórcze wy-
zwanie, ale także doskonałe ćwi-
czenie cierpliwości, precyzji  
i sprawności manualnej. 

Kolejnym etapem była  
zabawa konstrukcyjna – bez in-
strukcji i ograniczeń, ale z głową 
pełną pomysłów. Powstały im-
ponujące zamki, ekologiczne 

pojazdy, fantastyczne zwierzęta 
i inne konstrukcje. Każda z nich 
była niepowtarzalna i odzwier-
ciedlała indywidualną wyobraź-
nię młodych twórców.

Warsztaty stały się okazją do 
międzypokoleniowej integracji. 
Rodzice i opiekunowie aktyw-
nie włączali się w proces tworze-
nia, wspierając dzieci i wspólnie 
przeżywając radość z budowa-
nia. Było pełno uśmiechów  
i dumy z własnoręcznie wyko-
nanych projektów. 
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Komunikacja kolejowa i drogowa 

Modernizacja linii 108 
– nowe ustalenia 
i organizacja ruchu
Przed tygodniem informowaliśmy o rozpoczęciu moderni-
zacji linii kolejowej nr 108 na odcinku Jasło – Nowy Zagórz. 
Dziś przekazujemy doprecyzowane ustalenia, wypracowane 
podczas kolejnych spotkań roboczych z PKP Polskie Linie 
Kolejowe S.A. oraz generalnym wykonawcą – PORR S.A.

Najważniejsza informacja:  
zamknięcia przejazdów kolejo-
wych będą miały charakter eta-
powy i ruchomy. Oznacza to, że 
nie dojdzie do jednoczesnego 
wyłączenia wszystkich wskaza-
nych przejazdów. Poszczególne 
lokalizacje będą zamykane suk-
cesywnie, w zależności od fak-
tycznego postępu robót. Każde 
zamknięcie będzie komuniko-
wane oddzielnie, z odpowied-
nim wyprzedzeniem. 

Pierwszy etap czasowej or-
ganizacji ruchu rozpocznie się 
16 marca 2026 r. i potrwa do 
15 marca 2027 r. W tym okre-
sie obowiązywać będą objazdy 
uzgodnione z zarządcami 
dróg. Kluczowym punktem 
pozostaje przejazd w ciągu ul. 
Beksińskiego – newralgiczny 
dla całego układu komunika-
cyjnego miasta. Z uwagi na za-
kres prac oraz konieczność  
koordynacji branżowej, będzie 

on wymagał szczególnej orga-
nizacji ruchu i bieżącego nad-
zoru operacyjnego. 

Istotną zmianą będzie 
wprowadzenie ruchu dwukie-
runkowego na ulicach Lipiń-
skiego, Kolejowej i Dworcowej. 
To rozwiązanie konieczne, ale 
wymagające od kierowców 
większej uwagi – szczególnie  
w rejonie Dworcowej, gdzie 
funkcjonuje wiele �rm i wyjaz-
dów zakładowych. Spodziewamy 
się okresowych spiętrzeń, zwłasz-
cza w godzinach szczytu. 

Równolegle SPGK przygo-
towuje tymczasowe rozkłady 
jazdy transportu publicznego. 
Będą one elastycznie dostoso-

wywane do aktualnie otwar-
tych przejazdów i wprowadza-
nych objazdów. Priorytet jest 
jasny: utrzymać możliwie sta-
bilne funkcjonowanie komuni-
kacji miejskiej mimo zmienia-
jących się warunków drogo-
wych. Informacje o korektach 
tras i godzin odjazdów będą 
publikowane na bieżąco, z wy-
przedzeniem pozwalającym 
mieszkańcom zaplanować  
dojazdy do pracy i szkół. 

Dodatkowym czynnikiem, 
który może wpłynąć na sytu-
ację komunikacyjną, będzie 
zapowiadany przez GDDKiA 
remont obwodnicy Sanoka  

w ramach prac gwarancyjnych. 
Jeżeli dojdzie do czasowego 
wyłączenia tego odcinka,  
konieczna będzie jeszcze ści-
ślejsza koordynacja działań 
pomiędzy wykonawcami oraz 
służbami miejskimi. 

Podkreślamy jasno: har-
monogram modernizacji linii 
108 ustala inwestor. Rolą mia-
sta jest minimalizowanie skut-
ków utrudnień, bieżące reago-
wanie oraz rzetelne informo-
wanie mieszkańców. Dlatego 
uruchamiamy stały monito-
ring sytuacji drogowej i robo-
cze kanały komunikacji z wy-
konawcą. 

Zapowiada się wymaga-
jąc y czas d la  k ierowców, 
przedsiębiorców i pasażerów 
komunikacji publicznej. Ale 
efektem końcowym będzie 
nowoczesna infrastruktura  
kolejowa, poprawa bezpie-
czeństwa i lepsza dostępność 
komunikacyjna regionu.

O  k o l e j ny c h  e t a p a c h  
i zmianach będziemy informo-
wać na bieżąco.  Prosimy  
o uważne śledzenie komuni-
katów i dostosowanie się do 
nowego oznakowania. W tym 
przypadku jazda „na pamięć” 
nie jest dobrym doradcą. 

(bart) 

Pozostaną w pamięci... 

Antoni Kutulski (1935-2025) 
Przed dwoma miesiącami, w wieku 90 lat odszedł na 
Wieczną Wartę nasz Kolega, Przyjaciel, Druh w walce  
o  demokratyczną  Polskę,  śp  Antoni  Kotulski. 

Kim był? Chodzącą historią Sa-
noka, Solidarności, a po części  
i Stalowej Woli, gdzie jakiś czas 
mieszkali Kotulscy. W Hucie  
Stalowa Wola przez długie lata 
pracował jego brat Janusz. 

Antka poznałem w Stomilu 
ok. 1978 r. Pełnił wówczas bar-
dzo ważną dla bezpieczeństwa 
zakładu funkcję Głównego Pre-
wentysty ds. Pożarowych. Jak 
była ważna, najlepiej świadczy 
fakt, że z dotychczas niewyja-
śnionych przyczyn spłonęły 
wszystkie urządzenia typu REP, 
na których produkowano tzw. 
fartuchy dla Ponar Wrocław, 
gdzie wytwarzano pralki auto-
matyczne. Mówiło się, że to był 
sabotaż związany z inauguracją 
jednego ze zjazdów partii, ale nie 
znam o�cjalnego wyjaśnienia tej
sprawy. 

Nasz Przyjaciel był człowie-
kiem niezmiernie wymagającym, 
zaglądającym do „każdej dziury”, 
wciąż analizującym tzw. „obcią-
żenie ogniowe” przestrzeni słu-
żących produkcji, jak i pomiesz-

czeń socjalnych dla załogi w ca-
łym zakładzie. Mieliśmy jakiegoś 
dowcipnisia, który tłukąc szybki 
naciskał przyciski pożarowe,  
a załogi wozów pożarniczych 
wciąż gościły w naszej okolicy. 
Śp. inżynier Kotulski często wy-
dawał szefom komórek organiza-
cyjnych zalecenia i uwagi doty-
czące występujących zaniedbań 
i niedociągnięć. Nikomu nie od-
puszczał. Zagrożeń w przemyśle 
chemicznym występuje wciąż 
bardzo dużo.

Kiedy „wybuchła Solidar-
ność”, Antek wraz z szefem zakła-
dowej straży pożarnej płk Mie-
czysławem Długoszem też wstą-
pił do związku. Po ogłoszeniu 
stanu wojennego pułkownik był 
tym, który odmówił pacy�kowa-
nia strajku na moim wydziale 
przy pomocy armatek wodnych, 
za co nie tylko stracił stanowisko. 
Był zmuszony do wyjazdu za gra-
nicę wraz z rodziną. 

W stanie wojennym Antek 
często gościł u mnie na wydziale 
„prewencyjnie”. Wiedzieliśmy,  

że telefony są na podsłuchu, więc 
ustalenia prowadziliśmy podczas 
„obchodu po wydziale”. Doty-
czyły one akcji zbierania pienię-
dzy dla internowanych, podpi-
sów ws. uwolnienia kolegów  
z internowania. Przekazywał  
wieści z Huty Stalowa Wola, cza-
sami gazetki podziemne. 

Te wizyty skończyły się tym, 
że 30 sierpnia 1982 r. wraz z Ada-
mem Ruchlewiczem znaleźliśmy 
się wszyscy na Sienkiewicza 5, 
zatrzymani na 48 godzin przez 
SB. Później były wizyty w Kro-
śnie w „złotym domku”. Wszyscy 
znaleźliśmy się poza zakładem. 
Adam w piwnicy u Antka  
uruchomił stolarnię, Antek  
na Dąbrówce w Spółdzielni 
Transportu Wiejskiego, a ja  
w POM-ie. 

W 1986 r. za składanie 
wieńca i nielegalną de�ladę po
zakończonej mszy w Intencji  
Ojczyzny wraz z innymi został 
ukarany wysoką karą pieniężną 
przez Kolegium ds. Wykroczeń. 
W jej spłacie bardzo pomógł śp. 
ks. Adam Sudoł i para�anie.

Wraz z Antkiem znalazłem 
się w składzie I Rady Miasta  
Sanoka i w Sejmiku Wojewódz-
twa Krośnieńskiego. Działalność 
Kotulskiego skupiała się wów-
czas na kierowaniu biurem sej-
miku, organizowaniu samorządu 
od Jasła po Ustrzyki Dolne, po-
mocy w rozbudowie naszej 
Szkoły Muzycznej. W tej wspól-
nej kadencji udało nam się zdo-
być środki na rozpoczęcie duże-
go remontu Muzeum Historycz-
nego. Ale sen z powiek spędzała 
nam sytuacja mieszkańców blo-
ków w Ustrzykach, kiedy Zakład 
Drzewny w Ustjanowej został 
postawiony w stan likwidacji,  
a zimą groziło, że żaden budynek 
nie będzie ogrzewany przez za-
kładową kotłownię. Innymi pro-
blemami były popegeerowskie 
osiedla. Po upadku PGR-ów  
i Igloopolu zostali ludzie, sprze-
dano maszyny, zostały puste „ho-
kejki”. Wtedy z inicjatywy Antka 
sejmik zadecydował o zakupie 
zwierząt do hodowli, zbóż, ziem-
niaków i obdarowaniu ludzi, aby 
nie czekając zmiłowania zaczęli 

walczyć o siebie, swoje dzieci. 
Prawie wszystkich ich ogarnęła 
apatia i m.in. dlatego w Hotelu 
„Błonie” gościłem śp. aktorkę 
Krystynę Sienkiewicz z darami 
dla biednych bieszczadzkich 
dzieci. Przez całą drugą kadencję 
Rady Miasta kolega Antoni był 
bardzo aktywnym członkiem jej 
zarządu. Dzięki bliskim więziom 
ze śp. ministrem Jerzym Osiatyń-
skim udało się wyremontować 
dworzec kolejowy i sąd. Dużo 
zabiegów wymagało zdobycie 
przychylności ministra Jerzego 
Zdrady i pozytywnej decyzji  
o utworzenie obecnej Uczelni 
Państwowej im. Jana Grodka. 

Nikt z nas nie pozostawiał 
kolegów w potrzebie. Wspólnie 
zadbaliśmy, by premier Leszek 
Miller przyznał śp. Adamowi 
rentę specjalną po tym, jak pod-
upadł na zdrowiu. Ogromną po-
moc i wsparcie otrzymałem od 
śp. Antka, kiedy „za zasługi” zo-
stałem bezrobotnym na 14 mie-
sięcy po usunięciu z MOSiR-u. 
Pomógł mi na nowo uwierzyć  
w siebie, wspierał radą, pomocą, 
szukał sposobów, bym wrócił do 
jakiejkolwiek pracy. Udało się 
dzięki kilkorgu życzliwych, któ-
rzy nie bacząc na zapis na moje 
nazwisko, wyciągnęli pomocną 
dłoń. 

Ze śp. Antkiem i Adamem 
często paliliśmy znicze na gro-

bach pułkownika Żyłki-Żebrac-
kiego i żołnierzy podziemia stra-
conych w publicznych egzeku-
cjach na stadionie i sanockim 
rynku. Marian Witalis, Marian 
Kunc, Antoni Kotulski, Adam 
Ruchlewicz, Jan Tomczuk i moja 
skromna osoba doprowadzili-
śmy do tego, że w Sanoku może 
nie zaginie pamięć po śp. księdzu 
Adamie Sudole, Honorowym 
Członku NSZZ Solidarność, 
wielkim patriocie, który nam 
bardzo pomagał nie tylko w sta-
nie wojennym. Na kawałku 
drogi, obok plebani, ustano-
wiono ulicę jego imienia. Może 
kiedyś będzie jeszcze czas, aby to 
była poważna ulica, przy której 
zamieszkują ludzie? Ale skoro 
wróciło honorowanie byłych  
SB-eków, to pewnie będzie to 
jeszcze trudniejsze... 

Antek miał ogromną wiedzę 
zawodową, historyczną, był 
oczytanym człowiekiem, od któ-
rego czerpaliśmy wszyscy. Kiedy 
jeszcze zdrowie mu pozwalało, 
każdego wtorku uczestniczył we 
mszy u franciszkanów, gdzie 
wznoszono modlitwy do Świę-
tego Antoniego. Teraz nam go 
już zabrakło, ale pamięć pozo-
staje. Wspomnień nikt i nic nie 
wymaże z naszych głów. 

Żegnaj druhu. Śpij w spo-
koju wiecznym. 

Jan Wydrzyński 
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„RE: Sanok – Przeszłość w Nowym Brzmieniu” 

Kolejne sukcesy gimnastyczek Edukacja / historia 

Podcast, który odkrywa lokalną historię na nowo
Projekt „RE: Sanok – Przeszłość w Nowym Brzmieniu”, realizowany przez Stowarzy-
szenie PRO ARTIS, zbliża się do �nału. Inicjatywa, której celem jest dokumentowanie
i popularyzowanie dziedzictwa regionu, od kilku miesięcy przybliża mieszkańcom  
fascynujące, często nieznane dotąd wątki z historii Sanoka i okolic.

Baśnie, legendy 
i archeologiczne odkrycia
Za nami dwa kolejne odcinki 
podcastu, które spotkały się  
z dużym zainteresowaniem 
odbiorców. W jednym z nich 
gośc i ł  R ober t Ba ń kosz –  
reg iona l ista, przewodni k  
beskidzki i autor licznych pu-
blikacji. Opowiedział o mniej 
znanych baśniach i legendach 
Ziemi Sanockiej, wprowadza-
jąc słuchaczy w świat daw-
nych podań i opowieści prze-
kazywanych z pokolenia na 
pokolenie. 

W k ole jny m o dc i n k u  
gościł Piotr Kotowicz, kustosz 
Muzeum Historyczne w Sa-
noku. Tematem były odkrycia 
archeologiczne na terenie 
miasta i regionu. Słuchacze 
mogl i dow iedzieć się, jak 
wiele historii kryją nasze ulice 
i chodniki oraz jak współcze-
sne badania pozwalają odczy-
tywać ślady dawnych kultur. 
Spacer po mieście zyskuje 
dzięki temu nowy wymiar, 
s t ają c s ię  pod ró ż ą pr z e z 
wieki. 

Przed nami 
�nałowa odsłona
Ju ż  n iebaw e m u k a ż e  s i ę 
ostatni odcinek projektu.  
G o ś c ie m b ę d z ie  M a rc i n  
Krowiak, dyrektor Muzeum 
Budow nict wa Ludowego. 
Rozmowa poświęcona zosta-
nie tematyce związanej z sa-

nockim skansenem – jednym 
z najważniejszych ośrodków 
ochrony dziedzictwa kulturo-
wego w regionie. Organizato-
rzy zapowiadają inspirującą 
opowieść, która pozwoli spoj-
rzeć na znane miejsce z nowej 
perspektywy.

Nowoczesne archiwum 
lokalnej pamięci 
Projekt realizowany jest od 
l istopada 2025 roku. Jego 
głównym założeniem było 
udokumentowanie, opraco-
wanie i popularyzacja lokal-
nych tradycji, historii i kul-

tury, a także stworzenie no-
woczesnego archiwum wie-
dzy dostępnego online. 

Cykl podcastów stał się 
przestrzenią spotkań z oso-
bami, które od lat zajmują się 
badaniem i popularyzowa-
niem dziejów regionu. 

– Do realizacji projektu  
zaprosiliśmy wielu inspirują-
cych gości – pasjonatów dziejów 
naszego regionu. Interesuje ich 
nie tylko historia opisana w 
książkach, lecz także ta żywa, 
przekazywana z pokolenia na 
pokolenie w rodzinnych opo-
wieściach – podkreślają organi-
zatorzy, Emilia i Łukasz Koto-
wie z PRO ARTIS. 

Wśród dotychczasowych 
gości znaleźli się m.in.: 
• Wiesław Banach – dyrektor 
Muzeum Historycznego w Sa-
noku w latach 1990-2020, 
• Krystyna Chowaniec – dzia-
łaczka społeczna i harcerska,
• Piotr Kotowicz – kustosz 
Mu z eu m H i s tor yc z ne go  
w Sanoku, 
• Roman Bzdyk – Wójt Gminy 
Komańcza, 
• ks. Michał Konyk – wika-
riusz para�i pw. Opieki Matki
Bożej w Komańczy, 
• Grażyna Bochenek – dok-
torka nauk o sztuce, dzienni-
karka i autorka książek, 
• Jarosław Sera�n – dyrektor
Mu z eu m H i s tor yc z ne go  
w Sanoku, 
• Robert Bańkosz – regiona-
lista, przewodnik beskidzki, 
pilot w ycieczek turystycz-
nych, autor licznych publika-
cji i specjalista ds. turystyki,

• Marcin Krowiak – dyrektor 
Muzeum Budownictwa Lu-
dowego w Sanoku. 

Każda z tych rozmów sta-
nowiła osobną, pasjonującą 
opowieść o historii i tożsamo-
ści regionu, odkrywając nie-
znane dotąd wątk i z życia  
Sanoka i okolic. 

Podca st y dostępne są  
n a  p l a t f o r m a c h  S p o t i f y  
i YouTube, a także w mediach 
s po łec z no śc iow yc h pro -
jektu. 

Przedsięwzięcie �nanso-
wane jest ze środków Krajo-
wego Planu Odbudowy w ra-
mach programu KPO dla Kul-
tury. 

Projek t „ R E : Sa nok – 
P r z e s z ł o ś ć  w  N o w y m 
Brzmieniu” pokazuje, że hi-
stor ia nie jest jedy nie za-
mkniętym rozdziałem w pod-
ręcznikach, lecz żywą opo-
wieścią, którą warto wciąż 
odkrywać na nowo. 

tekst sponsorowany 

Studniówkowych balów czas… 
Poloneza zacząć czas. Tymi słowy wraz z taktami staropolskiego „chodzonego” rozpoczynają 
się pierwsze, dorosłe, niezapomniane bale w życiu. Piękne suknie, klasyczne garnitury, czer-
wona bielizna: po prostu – „Niech żyje bal…”. Taki, który wspomina się z łezką w oku przez 
wiele lat. Mimo pędzącego czasu i zmieniającego się nieustannie świata studniówka nigdy nie 
traci magii. Dzisiejsi maturzyści przeżywają ją tak samo, jak ich rodzice i dziadkowie…

Od powstania „Mechanika” 
jego uczniowie bawili się na tra-
dycyjnej studniówce w Liceum 
Ogólnokształcącym. W 1966 r. 
klasy V, opiekun samorządu,  
komitet rodzicielski i dyrekcja 
szkoły postanowiły urządzić tę 
zabawę we własnym gmachu…  
I tak ta pierwsza, wyjątkowa 
studniówka zapoczątkowała 
piękną tradycję w „Mechaniku”, 
który w tym roku obchodzi  
jubileusz 80-lecia. W annałach  
odnotowano nawet nazwiska 
pierwszego komitetu organi-
zacyjnego, który stworzyli:  
J. Arlet, W. Łuczyński, T. Tar-
kowski, T. Pyrcak, F. Bajorek,  
T. Drwięga, Z. Wojnicki. Im-
prezę dopięto na ostatni guzik. 
Z ZDK Autosan wypożyczono 
dwa re�ektory, do których 
J. Szczudlik skonstruował spe-
cjalne urządzenie, zmieniające 
co pewien czas siłę światła, a ze-
psutą na holu instalację elek-
tryczną udało się naprawić na 
pół godziny przed rozpoczęciem 
zabawy. Po tradycyjnym polo-
nezie komitet organizacyjny za-
prosił wszystkich do wspólnego 
walca. Studniówka trwała do 
białego rana, a na jej zakończe-
nie ówczesny dyrektor Wacław 

Machnik (1959-1968) powie-
dział: „ …uczestnicy zabawy 
pozostawili po sobie miłe wspo-
mnienia, a sama zabawa świad-
czyła o zrozumieniu zagadnień 
z dziedziny dobrego wychowa-
nia…”.

Kolejne roczniki starannie 
pielęgnują tradycję studniów-
kowych balów. Dziś najczęściej 
odbywają się one w okolicznych 
restauracjach, a ich oprawa,  
pomimo że przypomina mie-
szankę Pana Tadeusza i Tik 
Toka, nadal zachwyca. Rozpo-
czynający ten niezwykły wie-

czór polonez będący symbolem 
elegancji jest nie tylko hołdem 
dla tradycji. Podkreśla donio-
słość owej chwili oraz jak zawsze 
zachwyca niezwykłą choreogra-
�ą stworzoną przez Magdalenę
Kosturską. Młodzież z niecier-
pliwością oczekuje tego mo-
mentu, gdy w pięknych strojach 
wkracza na parkiet, by zatańczyć 
taniec związany z tym magicz-
nym momentem młodzieńczej 
radości, jakim jest bal studniów-
kowy. A po nim… już tylko 
MATU�!

(mn) 

Udane starty na Cyprze i Węgrzech 
Luty był intensywnym miesiącem dla naszych gimnasty-
czek, zwłaszcza tych ze szkoły Konstancji Iwańczyk. Jej pod-
opieczne zaliczyły dwie imprezy IBFF FIT KIDS – najpierw 
Mistrzostwa Europy na Cyprze, a następnie Międzynaro-
dowe Zawody na Węgrzech. Podczas championatu starto-
wały też dwie reprezentantki UKS-u Spartanie. 

Z cypryjskiej Kyrenii udało  
się przywieźć aż 11 medali. 
Większość zdobyła oczywiście 
znacznie l iczniejsza ek ipa  
wychowanek Iwańczyk. Złote 
krążki: Aniela Gocek i Alek-
sandra Sowińska oraz duety 
Kaja Helfer / Adam Pitera  
i Martyna Igielska / Łucja Gaw-
lewicz. Srebrne: Pitera, Igielska, 
Gawlewicz i Klaudia Kolbuch. 
Brązowy: Helfer. Tuż za po-
dium plasowały się Rozalia 
Szmyd i Marika Pietrzkiewicz, 

miejsca 5. zajęły Natalia Staro-
solska i Aleksandra Sowińska, 
6. była Martyna W ładyka,  
a 7. Blanka Bochnak. Starto-
wała jeszcze Klaudia Kolbuch 
i to w najliczniejszej kategorii. 

Dobrze zaprezentowały się 
też spartanki, podopieczne 
trenera Mirosława Kaźmier-
czaka. Kornelia Sorówka wy-
walczyła srebro zarówno indy-
widualnie, jak i w duecie z Vik-
torią Twardy, której solowo 
przypadło dalsze miejsce. 

Na zawody w węgierskim 
mieście Dabas pojechały już 
t ylko zawodniczk i szkoł y 
Iwańczyk. Tym razem starto-
wała też trenerka, zdobywając 
dwa medale – złoto i srebro. 
Pierwsza była również Amelia 
Hoksa, a 2. Aniela Gocek. Po-
nadto Kolbuch miała srebro  
i brąz, a na najniższym stopniu 
podium uplasowała się Roza-
lia Szmyd. 

 – Jako trenerka jestem 
ogromnie dumna z moich 
dziewczyn. Najbardziej cieszy 
mnie, że robią to, co kochają, 
a ja mogę patrzeć, jak rozwijają 
skrzydła. Sama po dłuższej 
przerwie udanie wróciłam na 
scenę – podkreśliła Konstan-
cja Iwańczyk. 

(bb) 
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Łucja Gawlewicz i Martyna Igielska zdobyły złoty medal 
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Archeologia i turystyka

Nowe światło na tajemnice Sobienia
Naukowcy wrócili na Sobień w 2025 r., po półwieczu od ostatnich szeroko zakrojonych 
badań archeologicznych. Inicjatorem przedsięwzięcia było Nadleśnictwo Lesko, które – 
widząc postępującą degradację murów – podjęło decyzję o kompleksowym odsłonięciu 
i zabezpieczeniu ruin. Z tej okazji spotkanie w sali konferencyjnej Muzeum Budownictwa 
Ludowego zorganizował Oddział P�K „Ziemia Sanocka”. Efekty najnowszych badań 
przedstawił Marcin Glinianowicz, archeolog MBL, uczestniczący w pracach na Sobieniu.

Warownia ziemi sanockiej
Zamek na Sobieniu należy do 
nielicznych późnośrednio-
w iecznych, mu rowa nych 
obiektów obronnych regionu. 
Obok Sanoka i Kamieńca pod 
Odrzykoniem uchodzi za je-
den z zaledwie trzech takich 
reliktów w dawnej ziemi sa-
nockiej. Do naszych czasów 
przetrwała dolna kondygnacja 
baszty oraz fragmenty domu 
zamkowego – przez lata czę-
ściowo zasypane, zarośnięte  
i słabo widoczne w terenie. 

Badania z 2025 r. objęły 
odgruzowanie, odsłonięcie 
pełnego obrysu murów oraz 
w y k o p y  w e r y � k a c y j n e 
w miejscach wcześniej nieba-
danych lub w ymagających 
ponownej analizy przy użyciu 
współczesnych metod arche-
ologicznych. 

Kto zbudował zamek? 
Przez dziesięciolecia w histo-
riogra�i funkcjonował po-
gląd, że fundatorem Sobienia 
był Kazimierz Wielki. Hipo-
teza ta nie ma niestety jedno-
znacznego pot w ierdzenia  
w źródłach historycznych. 
Najnowsze ustalenia arche-
ologiczne wskazują raczej na 
jednofazową budowę, którą 
można wiązać z Kmitami. 

Nie stwierdzono wyraź-
nych różnic chronologicznych 
między basztą a murami obwo-
dowymi – wszystkie elementy 
konstrukcyjne powstały w jed-
nym etapie budowlanym. To 
nie potwierdza wystąpienia 
wcześniejszej, „kazimierzow-
skiej” fazy, do której później 
dobudowano resztę obiektu. 

Pierwsza pewna wzmianka 
o zamku pochodzi dopiero  
z 1415 r. i wiąże się z Piotrem 
II Kmitą. Wszystko wskazuje 
więc na to, że warownia była 
fundacją rodu Kmitów, wznie-
sioną pod koniec XIV w. 

Potężny ród z Małopolski 
Kmitowie herbu Szreniawa 
wywodzili się z Małopolski  
i związani byli z Wiśniczem. 
W X V i X VI w. należeli do 
najzamożniejszych rodów  
w tamtym regionie. 

Piotr II Kmita tytułował 
się „pa nem na Sobien iu”,  
a zamek gościł samego Wła-
d y s ł a w a  J a g i e ł ł ę ,  k t ó r y  
w 1417 r. przebywał tu przez 
kilka dni wraz z przyszłą żoną 
Elżbietą Granowską. Ród  
angażował się w wielką poli-
tykę – Mikołaj Kmita walczył 
pod Grunwaldem i pod Mal-
borkiem. 

Po pewnym czasie Kmito-
wie przenieśli swoją główną 
siedzibę do Leska. Powody tej 
decyzji nurtują badaczy histo-
rii już od dłuższego czasu. 

Żurowski miał 
rację… częściowo 
Tadeusz Żurowski był pierw-
szym badaczem, który spo-
rządził plan zamku i odsłonił 
znaczną część murów. Badał 
teren przez dziewięć sezonów 
w latach 1965-1974. Jak zwe-
ry�kowały jego ustalenia naj-
nowsze badania? 

Przebieg obwodu murów 
obronnych zasadniczo zgadza 
się z dokumentacją Żurow-
skiego. Potwierdzono istnie-
nie przedbaszcia oraz różnicę 
poziomów między nim a wnę-
trzem baszty. Gniazda po bel-
kach i relikty konstrukcji po-
twierdzają, że baszta liczyła 
co najmniej dwa poziomy.  
Żurowski interpretował ją 
j a k o w ie ż ę  „ o s t a t e c z ne j 
obrony”, a nie główny budy-
nek bramny zamku. Potwier-
dzi ł y to ostatnie badania, 
które zlokalizowały pozosta-
łości głównego wejścia do 
zamku w mocno zniszczonej, 
północno-wschodniej części 
murów obronnych. 

W s ą sied zt w ie ba szt y 
z a m k o w e j  n a t r a � o n o – 
podobnie jak w toku prac  
Żurowskiego – na drugi piec 
o charakterze przemysłowym, 
z bryłą żużla wewnątrz. Praw-
dopodobnie w tej części dzie-
dzińca zamkowego prowa-
dzono jakiś rodzaj działalno-
ści rzemieślniczej. 

Nie potwierdzono jednak 
istnienia dodatkowego skrzy-
dła domu zamkowego – miał 
formę litery „L”. Brakuje też 
dowodów na poparcie tezy  
o gwałtownym zniszczeniu 
zamku (np. w wyniku najazdu 
węgierskiego w 1474 r.). Nie 
znaleziono warstw spalenizny 
czy destrukcji świadczących 
o nagłym upadku. Potwier-
dzenia nie znajdują również 
rzekome ślady pobytu Rako-
czego czy konfederatów bar-
skich. Inskrypcje uznawane 
przez Żurowsk iego za do-
wody tych wydarzeń uznano 
za wtórne, a nawet noszące 
znamiona falsy�katu.

Dlaczego 
Sobień opustoszał?
Jak wspomniano, w materiale 
archeologicznym nie stwier-
dzono warstw zniszczenio-
wych, które wskazywałyby na 
gwałtowny kres funkcjonowa-
nia zamku w wyniku najazdu. 
Świadczyć o tym może również 
stosunkowo mała liczba odna-
lezionych cennych przedmio-
tów. To sugeruje, że miesz-
kańcy mieli czas na spokojne 
przeniesienie swojego dobytku. 
Całkiem możliwe, że warownia 
stopniowo traciła funkcjonal-
ność od pierwszej ćwierci XVI 
w. i została całkowicie opusz-
czona do końca tego wieku. 

Na północno-wschodnim 
zboczu gór y zamkowej do 
dzisiaj widoczne są potężne 
fragmenty murów, które ode-
rwały się od domu zamko-

wego wraz z fundamentami, 
posadowionymi na niezbyt 
mocnej skale, ulegającej roz-
warstwieniu od działania sa-
mych warunków atmosferycz-
nych. Miejscami widoczne 
jest odchylenie reliktów ścian 
od pionu nawet o 30 cm. 

Niewykluczone, że proces 
osuwania się podłoża i pękania 
murów był widoczny już w okre-
sie funkcjonowania zamku,  
co mogło wpłynąć na decyzję  
o stopniowym przenoszeniu  
siedziby Kmitów do Leska. 

Plany Nadleśnictwa Lesko
Nadleśnictwo, które s�nanso-
wało badania w ramach pro-
gramu „Wielki Szlak Leśny” 
oraz środków własnych, nie 
zamierza poprzestać na wyko-
paliskach i konserwacji sub-
stancji zabytkowej (ten proces 
wciąż trwa – obiekt powinien 
być dostępny dla zwiedzają-
cych około czerwca). W pla-
nach jest: trwałe zabezpiecze-
nie murów, uporządkowanie  
i udostępnienie czytelnego ob-
rysu zamku, poprawa infra-
struktury turystycznej oraz 
dalsze badania w miejscach 
dotąd nieeksplorowanych.

Krzysztof Lubomski 

Obecny stan ruin na Sobieniu 

Frekwencja wykładu przeszła najśmielsze oczekiwania 

Prelekcję wygłosił archeolog Marcin Glinianowicz z Muzeum  
Budownictwa Ludowego 
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Wizja Zamku Sobień w okresie jego świetności (XIV w.) na podstawie dostępnych materiałów histo-
rycznych oraz przeprowadzonych badań archeologicznych w 2025 r. 
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Kolumnę opracowała: ALEKSANDRA BARWIKOWSKA

Sanocki Dom Kultury 

Galeria o Smaku Kawy 

Hufiec ZHP 

Jubileusz Czerwonych Gitar 
W SDK zagrały Czerwone Gitary – jeden z najbardziej ikonicznych polskich zespołów 
rockowych, który właśnie świętuje 60-lecie działalności. Grupa rozpoczęła swoją drogę 
w 1965 roku w Gdańsku i od tamtej pory stała się jednym z najważniejszych fenomenów 
polskiej muzyki rozrywkowej, łącząc kolejne pokolenia słuchaczy. 

Koncert miał charakter jubi-
leuszowy – pod hasłem „Dia-
mentow y – 6 0 -lec ie” z a-
brzmiały największe przeboje 
zespołu oraz utwory z naj-
nowszych aranżacji. W reper-
tuarze nie zabrakło klasyków, 
które przez dekady towarzy-
szyły Polakom na płytach,  
w radiu i na koncertach. Dwu-
godzinne spotkanie muzyczne 
było hołdem dla dorobku ar-
tystycznego formacji oraz 
okazją do wspomnień i wzru-
szeń dla fanów w różny m 
wieku. 

Czerwone Gitary od lat są 
znane z nawiązy wania bli-
skiego kontaktu z publiczno-
ścią, a ich muzyka cechuje się 
melodyjnością, ciepłem i cha-
rakterystycznym brzmieniem 
gitarow ym, które stało się 
znakiem rozpoznawczym ze-
społu. W trakcie koncertu pu-
bliczność wspólnie śpiewała 
refreny znanych piosenek,  
a atmosfera była pełna pozy-
tywnej energii i sentymentu. 
Wydarzenie przyciągnęło mi-
łośników muzyki – zarówno 
starszych fanów, którzy śledzą 
zespół od lat, jak i młodszych 
słuchaczy odkrywających kla-
sykę polskiej sceny. To był 
wieczór, który udowodnił, że 
muzyka Czerwonych Gitar 
nadal ma moc łączenia poko-
leń i w dalszym ciągu brzmi  
z radością i siłą. 

„Ramię w ramię” – harcerskie święto braterstwa i pomocy
Za nami coroczny Festiwal Piosenki Harcerskiej i Zuchowej, 
który tym razem odbywał się pod hasłem „Ramię w ramię!”. 
Wydarzenie, tradycyjnie związane z obchodami Dnia Myśli 
Braterskiej, stało się nie tylko muzycznym świętem, ale 
przede wszystkim manifestacją harcerskich wartości –  
braterstwa, służby i solidarności.

Na scenie zaprezentowały się 
gromady i drużyny, których 
wykonania przypomniały, jak 
wielką siłę ma wspólne działa-
nie. Tegoroczny festiwal miał 
również wymiar charytatywny 
– prowadzono zbiórkę na re-
habilitację druha Szymona 
Dąbrowskiego. Dzięki zaanga-
żowaniu uczestników i dar-
czyńców udało się zgromadzić 
4660 złotych. 

– Dzień Myśli Braterskiej 
to dla nas czas szczególnej re-
�eksji nad t y m, czy m jest
wspólnota. Festiwal pokazał, 
że potra�my być naprawdę ra-
mię w ramię – w śpiew ie,  
w dzia łan iu i w n iesien iu  
pomocy. Jestem dumna, że 

nasi harcerze nie tylko pięknie 
śpiewają, ale przede wszyst-
kim mają otwarte serca – pod-
kreśliła komendantka hufca 
hm. Katarzyna Zgódko.

W swoich kategor iach 
I miejsca zdobyli: wśród zu-
chów – 5. Gromada Zuchowa 
„Zuchy z Czerwonego Lasu”, 
w kategorii harcerzy – 2. Dru-
żyna Harcerska im. Aleksan-
dra Kamińskiego „MOUSE”, 
wśród harcerzy starszych –  
42. Drużyna Harcerska z Pru-
s ie k a ,  a  w ę d row n i ków –  
19. Wodna Drużyna Starszo-
harcerska im. kpt. Mamerta 
Stankiewicza „Pretorianie”. 
Wyróżniono także solistów  
i duety. 

Podczas festiwalu prze-
prowadzono akcję „Kartka 
Wdzięczności”, przygotowaną 
przez 72. Pocztę Harcerską, 
dzięki której uczestnicy mogli 
podzielić się dobrym słowem. 
Był też moment wzruszeń – 
hm. Zgódko wręczyła phm. 
Iwon ie Żu k od znaczen ie 

„Orle Pióro” za zaangażowa-
nie i pracę na rzecz hufca. 

Finałem dnia była gra te-
renowa oraz wspólne śpiewo-
granie w Domu Harcerza.  
Organizatorzy już zapowia-
dają kolejną edycję – z na-
dzieją na jeszcze w ięk sze 
grono uczestników. 

Miejska Biblioteka Publiczna 

Popołudnie z akordeonem 
W Interpiano odbył się koncert „Popołudnie z akordeonem”, 
który wypełnił kawiarnię dźwiękiem, energią i kameralną 
atmosferą spotkania. Było to wydarzenie pokazujące, jak 
muzyka potra� naturalnie wpisać się w miejsce tworzone 
z pasją – łączące sztukę, rozmowę i codzienność.

Przed publicznością wystąpili 
Mateusz Neckar i Victor Czu-
liński. Artyści zaprezentowali 
repertuar, w którym akordeon 
zabrzmiał zarówno subtelnie, 
jak i z pełną ekspresją. Wrażli-
wość interpretacyjna, swo-
boda sceniczna i profesjona-

lizm wykonawców sprawiły, 
że koncert szybko przerodził 
się w prawdziwy dialog z pu-
blicznością. Kameralna prze-
strzeń galerii sprzyjała skupie-
niu, a jednocześnie budowała 
poczucie bliskości między  
artystami i słuchaczami. 

„Popołudnie z akordeonem” 
było czymś więcej niż tylko re-
citalem. To spotkanie, w którym 
muzyka stała się pretekstem  
do chwili re�eksji, rozmowy 
i wspólnego przeżywania emo-
cji. Takie wydarzenia pokazują, 
że kultura nie potrzebuje wiel-
kich scen – czasem wystarczy 
dobrze zaaranżowana prze-
strzeń, otwartość i uważność. 

Organizatorzy podkreślają, 
że właśnie takie chwile bu-
dują sens ich miejsca. Galeria 
po raz kolejny udowodniła, że 
jest nie tylko kawiarnią, ale 
też żywą przestrzenią arty-
stycznych spotkań. Kolejne 
wydarzenia już w planach. 

Naprawdę „Fajne ferie” 
Tegoroczne „Fajne ferie” po raz kolejny pokazały, że miej-
ska oferta dla dzieci i młodzieży może być różnorodna, twór-
cza i wartościowa. W inicjatywę zaangażowała się Miejska 
Biblioteka Publiczna, proponując zajęcia rozwijające  
wyobraźnię, wrażliwość i ciekawość świata. 

Pierwszy tydzień upłynął pod 
znak iem sztuk i i empati i .  
W BWA Galerii Sanockiej  
odbywało się „Laboratorium 
sztuki” – warsztaty dla dzieci  
w wieku 8-12 lat, których uczest-
nicy mogli eksperymentować  
z formą i kolorem, poznając 
różne techniki plastyczne. Rów-
nolegle w bibliotece trwały 
„Fajne ferie – podaj łapę”. Spo-
tkania koncentrowały się wokół 
relacji człowieka ze zwierzętami 
oraz odpowiedzialnej opieki nad 
nimi. Dzieci poznawały tajniki 
pracy wolontariuszy, uczestni-
czyły w zajęciach z elementami 
dogoterapii, odkrywały świat 
gadów i ptaków, a nawet dowie-
działy się, co było pierwsze – 
kura czy jajo. Nie zabrakło roz-
mów o empatii, trosce i mądrym 
pomaganiu.

W Fil i i nr 3 M BP ferie 
przebiegały pod hasłem „Małe 
Smerf y, wielk ie emocje!”. 
Każdy dzień rozpoczynał się 

głośnym czytaniem, a następ-
nie dzieci realizowały „niebie-
skie zadania” – plastyczne, li-
terackie i ruchowe aktywności 
inspirowane światem Smer-
fów. Biblioteka tętniła życiem, 
kreatywnością i śmiechem.

Drugi tydzień należał do 
Mediateki. Najpierw odbyły 
się rodzinne warsztaty „Card-
blocks”, integrujące pokolenia 
przy wspólny m dzia łaniu 
(czytaj na str. 4). Następnie 
najmłodsi wzięli udział w za-
jęciach „Mój pierwszy robot 
– co potra� maszyna?”, od-
krywając podstawy robotyki 
i nowych technologii.

„Fajne ferie” udowodniły, 
że zimowy czas wolny można 
spędzić aktywnie i twórczo. 
Była sztuka, literatura, zwie-
rzęta, technologia i – przede 
wszystkim – wspólnota. To 
dwa tygodnie, które dla wielu 
młodych sanoczan na długo 
pozostaną w pamięci. 

Eliksir Cocktail Bar 

DJ Rufio i grupa GED 
Już jutro rockowa sobota w Eliksirze. Imprezę rozkręci  
DJ Ru�o, serwując rockowe klasyki, a w roli gwiazdy wie-
czoru wystąpi grupa GED. Start o godzinie 19. 

GED to power trio z mocnym, 
rockowym brzmieniem i du-
żym scenicznym doświadcze-
niem. Grali na największych 
festiwalach i u boku legend,  

takich jak Dżem, Kult czy Billy 
Gibbons (ZZ Top). To energia, 
riff y i k limat, który trzeba 
poczuć na żywo.

Widzimy się pod sceną! 
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Kolumnę opracował: BARTOSZ BŁAŻEWICZ

PIŁ� NOŻNA BILARD 

Ekstraklasa: 
Marcin Lubieniecki – Grzegorz Jarocki 6:5 
Jakub Biłas – Krzysztof Kadubiec 6:4 
Marcin Dzik – Robert Keck 6:1 
Marcin Lubieniecki – Marek Rogos 6:5 
Tomasz Skóra – Andrzej Dębicki 6:4 
Wiesław Groch – Paweł Kocan 6:4 
Marcin Dzik – Krzysztof Kadubiec 6:3 

I liga: 
Wojciech Stawarczyk – Michał Sadlik 6:3 
Grzegorz Rozel – Amadeusz Słotwiński 6:2 
Piotr Sarama – Zbigniew Reś 6:3 
Zbigniew Gilarski – Bogusław Długosz 6:0 
Grzegorz Rozel – Paweł Martowicz 6:4 
Amadeusz Słotwiński – Kamil Czeleń 6:3 
Wojciech Stawarczyk – Łukasz Żeliszewski 6:2 
Michał Florian – Zbigniew Reś 6:4 

Puchar ligi:
Marcin Piotrowski – Michał Sadlik 4:1 

Sparing Ekoballu Stal 

Turnieje młodzieżowe 

Sparing Wiki 

Filmowy lob młodego „Ząbka” 
GEO-EKO EKOBALL STAL SANOK – WISŁOK WIŚNIOWA 1:0 (1:0) 
Bramka: Ząbkiewicz. 
Ekoball Stal: zawodnik testowany – Suszko, Tabisz, Jajko, Zabkiewicz, Paszkowski – Kogut, 
Lorenc, Pelczarski, Mateja – Kotecki. Na zmiany wchodzili: Romaniak – Gacek, Nowak, Nowo-
sielski, Błażowski, Bobowski. 

W przedostatnim meczu kontrolnym stalowcy pokonali ekipę z Wiśniowej po „profesor-
skim” tra�eniu Jakuba Ząbkiewicza. Jutro kończący sparingowy cykl pojedynek z Polonią
Przemyśl, a tydzień później start drugiej części sezonu w IV lidze podkarpackiej. O ile 
oczywiście warunki atmosferyczne na to pozwolą. 

Pierwsza połowa toczyła się 
przy lekkiej przewadze druży-
na Pawła Jaślara. Udało się to 
wykorzystać – po dalekim 
podaniu za linię obrony rywa-
li Ząbkiewicz znalazł się sam 
przed bramkarzem, pokonu-
jąc go spokojnym lobem  
z kilkunastu metrów. O ile  
w tym przypadku można mó-
wić o małym błędzie golkipe-
ra Wisłoka, to później bronił 
pewnie, radząc sobie choćby 
z próbami Mateusza Błażow-
skiego i Piotra Lorenca. 

Stalowcy nieźle grali jesz-
cze przez kwadrans drugiej 
połowie, później inicjatywę 
przejęła ekipa z Wiśniowej.  
I w końcówce udało jej się 
zdobyć gola, na nasze szczę-
ście na spalonym był zawod-
nik dobijający po dobrej 
obronie Pawła Romaniaka. 

Ostatni sparing w sobotę 
(godzina 11) na stadionie  
w Bykowcach, gdzie nasz 
zespół zmierzy się z Polonią 
Przemyśl. Nieco wcześniej 
(godz. 10) na euroboisku  
w Pakoszówce drużyna re-
zerw Ekoballu Stal zagra  
z LKS-em Pisarowce. 

Dublet Posadzkiego i asysty Domaradzkiego 
WIKI SANOK – LKS JASION� 3:1 (2:1)

Bramki: Posadzki 2, Koczera. 
Wiki: Pelczarski – Szpojnarowicz, Hurtado, Bochnak, Osiniak 
– Domaradzki, Szczurzydło, Posadzki, Koczera – Cichecki  
( J. Domaradzki), Espinoza. 

Wikingowie też wygrali, do tego bardziej zdecydowanie. 
Bohaterem pojedynku z reprezentantem rzeszowskiej 
okręgówki okazał się Dawid Posadzki, autor dwóch goli. 

Ze względu na choroby i urazy 
gospodarze mieli do dyspozycji 
tylko 11 zawodników, a mecz 
kończyli w osłabieniu liczeb-
nym. Nie przeszkodziło im to 
jednak w odniesieniu kolejnego 
zwycięstwa na stadionie Wiki. 
Posadzki obydwie bramki zdo-

był po świetnych dograniach 
Rafała Domaradzkiego, na listę 
strzelców wpisał się też Miłosz 
Koczera (po solowej akcja). 
Warto dodać, że debiut w se-
niorskiej piłce zaliczył 15-letni 
Jakub Szczurzydło, wychowa-
nek Akademii Piłkarskiej. 

Srebro juniorów Ekoballu w Brzozowie 
Tym razem grały głównie drużyny Ekoballu Stal. Najlepiej wypadli juniorzy młodsi  
(na zdjęciu poniżej), sięgając po 2. miejsce na Pucharze Burmistrza Brzozowa. Orlicy 
starsi zajęli 4. miejsce w Nowotańcu, zaś młodsi – 4. w Besku i 5. w Dukli. 

Wprawdzie zmagania w Brzo-
zowie stalowcy rozpoczęli od 
porażki z gospodarzami, ale 
potem były zwycięstwa z Dy-
novią i Na�ą Jedlicze, co dało
awans z grupy. W pół�nale
drużyna Sebastiana Jajki po-
konała 1:0 kolegów z Wiki,  
a bramkę strzelił Kamil Wie-
jowski, wybrany MVP turnie-
ju. Niestety, w decydującym 

pojedynku naszym piłkarzom 
przyszło uznać wyższość Po-
lonii Przemyśl. 

Orlicy starsi pojechali na 
Turniej Cosmosik Cup im. 
Mariana Wojtowicza. Począ-
tek był udany, ale porażki  
w dwóch decydujących me-
czach sprawiły, że zespół  
Tomasza Matei zakończył ry-
walizację tuż za podium. 

Orlicy młodsi mieli bardzo 
pracowite dwa dni. W niedzie-
lę drużyna Dawida Gąsiora 
walczyła na Turnieju AFC 
Events w Dukli, kończąc rywa-
lizację na 5. pozycji. A dzień 
później, na Turnieju Charyta-
tywnym w Besku, poprawiła 
się o jedną lokatę. 

Półmetek osiągnięty 
Faza zasadnicza kolejnego sezonu SCB Ligi Amatorskiej 
osiągnęła już półmetek. Ozdobą ostatnich spotkań był po-
jedynek Marcina Lubienieckiego z Grzegorzem Jarockim, 
minimalnie wygrany przez tego pierwszego. W ekstraklasie 
na pozycji lidera umocnił się niepokonany Wiesław Groch, 
a w rozgrywkach I ligi prowadzą Wojciech Stawarczyk 
(grupa A) i Dariusz Buczyński (grupa B). 

Arkadiusz Dawid Posadzki strzelił 2 gole dla Wiki 

Marcin Lubieniecki wygrał zacięty mecz z Grzegorzem Jarockim 
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Kolumnę opracował: KRZYSZTOF LUBOMSKI

27 lutego 2026 r.

SIATKÓWKA TENIS STOŁOWY

BOKS

Trening i mecz z mistrzem świata 
Nasi młodzi siatkarze mieli wyjątkową okazję spotkać się z mistrzem świata i jednym z najbardziej utytułowanych pol-
skich zawodników – Rafałem Buszkiem. Uznany przyjmujący odwiedził halę Zespołu Szkół nr 3, gdzie na zaproszenie 
TSV poprowadził trening oraz podzielił się doświadczeniem z miejscową młodzieżą. Wystąpił też w meczu przeciwko 
naszej drużynie w ramach Pucharu Podkarpacia. 

Dwa razy z Parnasem
W IV lidze walcząca o utrzymanie trzecia drużyna SKT 
przegrała ze Starą Wsią. Szczebel niżej „czwórka” uległa 
Nagórzanom, a „piątka” zremisowała z rezerwami Parana-
su. W lokalnej lidze rozegrano dwa turnieje.

IV liga 
PARNAS STA� WIEŚ – SKT III RUBBER SANOK 10:6
SKT: Witka 3,5, Morawski 2,5, Skiba, Piróg. 

Spotkanie było nie tylko oka-
zją do rozmowy z utytułowa-
nym sportowcem, ale również 
do wspólnego treningu i po-
znania perspektywy zawodni-
ka, który przez lata rywalizo-
wał na najwyższym poziomie 
rozgrywek krajowych i mię-
dzynarodowych. Podczas wy-
darzenia nie zabrakło rozmów 
o sportowych sukcesach, dro-
dze na szczyt oraz codziennej 
pracy, jaka za tym wszystkim 
stoi. Buszek chętnie odpowia-
dał na pytania młodych za-
wodników, przekazując im 
cenne wskazówki dotyczące 
rozwoju sportowego. 

Ważnym punktem wizyty 
był pokazowy trening, w trak-
cie którego uczestnicy mieli 
możliwość wspólnej gry  
z mistrzem świata. Bezpo-
średni kontakt z zawodnikiem 
tej klasy dostarczył młodzieży 
wielu sportowych emocji oraz 
dodatkowej motywacji do 
dalszej pracy. 

Podczas wydarzenia uho-
norowano również osoby 
szczególnie zasłużone dla 
klubu. W obecności gościa 
okolicznościowe statuetki 
otrzymali prezes TSV Tomasz 
Matura oraz dyrektor ZS3 
Krzysztof Futyma. 

Nie zabrakło również  
podziękowań skierowanych 
do Buszka za przyjęcie zapro-
szenia i zaangażowanie w pra-
cę z młodzieżą. 

Uczestnicy spotkania  
mogli wykonać pamiątkowe 
zdjęcia, zdobyć autograf oraz 
porozmawiać z siatkarzem  
w mniej formalnej atmosfe-
rze. Wydarzeniu patronował 
powiat sanocki. 

Buszek miał jeszcze jeden 
cel wizyty. Obecnie pełni rolę 
grającego trenera drużyny 
Feniksa Heron Przeworsk,  
z którą TSV zmierzyło się  
w ćwierć�nale Ansel Pucharu
Podkarpacia. Młody zespół 
Macieja Wiśniowskiego nie 
sprawił niespodzianki, prze-
grywając z bardziej doświad-
czoną ekipą 0:3, ale rywaliza-
cja w meczu o stawkę z mi-
strzem świata była niezapo-
mnianym przeżyciem i cenną 
lekcją. 

Mistrz, debiut i niepokonany
Samuraje znów zawitali do Wieliczki, tym razem na Między-
narodowe Grand Prix Małopolski. W składzie mieli debiutan-
ta Dawida Knurka, Jana Horodejczuka, który idzie w ślady 
starszego brata i próbuje się w różnych dyscyplinach, oraz 
mistrza kraju Dawida Szychowskiego w walce pokazowej.

Szychowski (kategoria 52 kg) 
zmierzył się z brązowym me-
dalistą mistrzostw Polski  
z kat. 54 kg – Filipem Pośpie-
chem. W klubie oceniają jego 
walkę bez werdyktu jako miłą 
dla oka i stojącą na wysokim 
poziomie technicznym. 

Knurek (młodzik, do 48 kg) 
udanie zadebiutował, odnosząc 
wygraną z zawodnikiem UKS-u 
Czaja Boxing Dobczyce. Cha-

rakteryzuje go twardy charakter 
i niezwykła determinacja, co 
dobrze wróży na przyszłość.

Niepokonany pozostaje 
młodszy Horodejczuk (kadet, 
57 kg). Dorzucił piątą wygra-
ną w boksie, pokonując repre-
zentanta Wisły Kraków. 
Oprócz tego ma dwa zwycię-
stwa w kickboxingu i jest szy-
kowany na występ w formule 
MMA.

Spotkanie „trójki” miało wy-
równany przebieg. Siedem 
rozstrzygnięć padło w piątym 
secie, z czego większość na 
korzyść gości. Jednak w osta-

tecznym rozrachunku to go-
spodarze okazali się skutecz-
niejsi. Po stronie SKT punk-
towali Dawid Witka i Marcin 
Morawski.

V liga 
SKT RUBBER IV SANOK – KS NAGÓRZANY 7:10

SKT: Wronowski 2,5, K. Małek 2, Szałankiewicz 1,5, Kozioł 1, 
M. Małek.

SKT RUBBER V SANOK – PARNAS II STA� WIEŚ 9:9
SKT: W. Dębski 3, Zacharski 3, Hydzik 2, Domaradzki 1.

Doświadczona ekipa nr 4 też 
miała swoje okazje. Remis był 
realną opcją, ale w ostatnich 
singlach Nagórzany „odjecha-
ły”, sięgając po pełną pulę. 
Skuteczność naszych poszcze-
gólnych pingpongistów stała 
na zbliżonym poziomie.

Młodzież z drużyny nr 5 
podejmowała rezerwy Starej 
Wsi. Najlepiej punktowali Woj-
ciech Dębski i Filip Zacharski. 
Filip Domaradzki (na zdjęciu) 
zanotował jedną wygraną, ale 

przyszła w bardzo ważnym 
momencie, ratującym remis.

AZS UP TSV SANOK – FENIKS HERON PRZEWORSK 
0:3 (-18, -13, -11) 

AZS UP TSV: Paduch, Miłosz Wiśniowski, Galczenko,  
Mandzelowski, Pustała, Pisaniak, Wilusz (libero) oraz Szeliga, 
Mateusz Wiśniowski, Bańkowski, Frycz, Szala. 

AUTOMOBILIZM

Otwarcie sezonu w naszym powiecie
Już za dwa tygodnie (13-14 marca) Rajd Ziemi Sanockiej, 
któy zainauguruje sezon Rajdowych Mistrzostw Południa 
oraz Rajdowego Pucharu Południa. Na zawodników czeka 
prawie 55 kilometrów odcinków specjalnych rozgrywa-
nych podczas ośmiu prób. 

Organizatorem wydarzenia 
zgodnie z tradycją jest Auto-
mobilklub Małopolski Kro-
sno, który po ubiegłorocznym 
debiucie zebrał bardzo po-
chlebne opinie od przedsta-
wicieli Polskiego Związku 
Motorowego i zawodników. 
Współorganizatorami są po-
wiat sanocki oraz gminy  
Bukowsko, Zarszyn, Sanok  
i Besko, a patronat honorowy 
objął starosta Robert Piesz-
czoch. 

Nowością będzie runda 
Rajdowego Pucharu Południa 
w formule Rally Sprint.  
Występujące w niej załogi 

pokonają przez dwa dni łącz-
nie 20-kilometrów odcinków 
specjalnych. 

W piątek (13 marca) za-
planowano odcinek testowy 
oraz ceremonię startu w Bu-
kowsku. Właściwa rywaliza-
cja ruszy o 17:50. Sobota  
(14 marca) to główny etap 
rajdu z najdłuższym, ponad 
10-kilometrowym „oesem”  
w gminie Zarszyn. Finałową 
próbą będzie Power Stage  
w gminie Bukowsko. Meta  
i ceremonia podium w Bu-
kowsku o 16:30. Rozdanie 
nagród w tamtejszym Domu 
Kultury około godz. 19:10. 

Zorganizowana Grupa Przestępcza
Turniej numer 8: grupa A – 1. Bolesław Bartkowski, 2. Miłosz 
Zarzyczny, 3. Marek Serwiński; grupa B – 1. Ireneusz Kościński, 
2. Arkadiusz Serwiński, 3. Stanisław Wituszyński. 
Turniej numer 9: grupa A – 1. Zarzyczny, 2. Krzysztof Małek, 
3. Czesław Tere�nko; grupa B – 1. A. Serwiński, 2. Ryszard
Barna i Marek Perschke. 
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Dawid Knurek zaliczył zwycięski debiut 
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HOKEJ
Liga karpacka U15 

Małopolska liga żaków starszych 

Dwie porażki pod Tatrami 
Pierwsze spotkanie Nowotarżanie rozstrzygnęli na swą ko-
rzyść dopiero w trzeciej tercji. W drugim do wyłonienia 
zwycięzcy potrzebne były rzuty karne. Zwłaszcza drugi po-
jedynek przyniósł wiele emocji. Lepiej zaczęły Niedźwiadki, 
prowadząc po dwóch odsłonach 2:1. Później jednak gospo-
darze zdołali doprowadzić do remisu. Rozstrzygnięcia nie 
przyniosła też dogrywka, a serię rzutów karnych lepiej egze-
kwowały Szarotki, trzykrotnie pokonując naszą bramkarkę 
– Aleksandrę Hryszko.

PODHALE NOWY TARG – NIEDŹWIADKI SANOK 
7:3 (2:0, 1:2, 4:1)

Bramki: Gilar 2, Rzepka.

PODHALE NOWY TARG – NIEDŹWIADKI SANOK 
5:4 k. (1:2, 1:1, 2:1, d. 0:0) 

Bramki: Rzepka 2, Czopor, Gilar. 
(pk) 

Rekord pobity!
Podczas turnieju w Arenie padł rekord frekwencji tych  
rozgrywek. Na wysokości zadania stanęli też gospodarze, 
wygrywając całe zawody i umacniając się na pozycji lidera.

Wcześniejszy rekord – osią-
gnięty 2 lata temu w Krynicy-
-Zdroju – wynosił 350 wi-
dzów. Tymczasem na meczu 
pomiędzy Niedźwiadkami  
a HC Dnipro 2011 Kijów  
w Arenie zasiadło ich aż 423! 
Wspaniałe osiągnięcie, które 
możliwe było też dzięki szero-
kiej akcji promocyjnej wyda-
rzenia. Co prawda ten mecz 
zawodnicy Krzysztofa Ząb-
kiewicza nieznacznie przegra-
li, ale w pozostałych byli zde-
cydowanie lepsi od rywali, 
kolejno odprawiając zespoły  

z Rumuni, Łotwy, Litwy, 
Ukrainy i Węgier. 

Najlepszym zawodnikiem 
turnieju wybrany został Kac-
per Suchecki, wraz z którym 
skład Niedźwiadków tworzyli: 
Kacper Koczera, Franciszek 
Błażejowski, Borys Kusz, Kac-
per Kłodowski, Oskar Bator, 
Jakub Jelinek, Alberto Pryjda, 
Miłosz Wojas, Szymon Jarosz, 
Mikołaj Bojarski, Jakub Ciup-
ka, Maksym Paszkiewicz,  
Mikołaj Barcik i Kacper Mali-
nowski. 

Piotr Kotowicz 

NIEDŹWIADKI SANOK – SEKLERLAND ACADEMY 7:1 
Bramki: Jarosz 2, Suchecki, Bator, Wojas, Ciupka, Pryjda. 

NIEDŹWIADKI SANOK – DLS DAUGAVPILS 8:2
Bramki: Suchecki 2, Kłodowski 2, Bator, Ciupka, Jarosz.

NIEDŹWIADKI SANOK – GELEŽINIS VIL�S 3:1
Bramki: Suchecki, Kłodowski, Wojas.

NIEDŹWIADKI SANOK – DNIPRO 2011 4:5 
Bramki: Suchecki 3, Kłodowski. 

NIEDŹWIADKI SANOK – SOKIL KYIV 5:1 
Bramki: Jarosz, Ciupka, Kłodowski, Wojas, Bator. 

NIEDŹWIADKI SANOK – KÁRPÁTI FAR�SOK 4:2
Bramki: Suchecki 2, Kłodowski, Paszkiewicz. 

ŁYŻWIARSTWO SZYBKIE 

UNIHOKEJ 

Srebrny Szymon i medalowe dzieciaki 
Wspaniały weekend panczenistów Górnika – Szymon Hostyński zdobył dwa srebrne medale 
na �nale Pucharu Świata Juniorów, a klubowy narybek z powodzeniem walczył podczas
ostatniej rundy Ogólnopolskich Zawodów Dzieci. 

Decydujące wyścigi juniorskie-
go PŚ rozegrano w niemieckim 
Inzell. Na dystansie 500 metrów 
świetnie spisał się Hostyński –  
2. miejsce z czasem 35,99. Tym 
samym wychowanek Marka 
Drwięgi przypieczętował 2. po-
zycję w klasy�kacji generalnej.
Lokat na podium mogło być 
więcej, jednak w sprincie druży-
nowym Polacy z Szymonem  
w składzie zajęli 4. miejsce z wy-
nikiem 1.22,96 i stratą zaledwie 
0,13 sekundy do 3. Holendrów. 

Reprezentacja Polski zosta-
ła w Inzell, gdzie już dzisiaj ro-
zegrane zostaną Mistrzostwa 
Świata Juniorów. Oby Hostyń-
ski znów powalczył o medale. 

Finał OZD miał miejsce  
w Tomaszowie Mazowieckim. 
Wychowankowie Grzegorza 
Kudły i Mateusza Tokarskiego 
znów nie zawiedli. Najlepiej 
spisała się Gaja Fedak, zwy-
ciężczyni wieloboju kat. D-1 
(1. i trzy razy 2. na 500 m oraz 
3. w biegu masowym). W kla-
sy�kacji końcowej sezonu
przypadło jej 2. miejsce. W kat. 
F-2 pozycję 3. wyjeździła Anto-
nina Dziadak (po dwa razy  
2. na 300 m i 3. na 100 m), osta-
tecznie 2. w „generalce”. 

W tej samej kat. wiekowej 
Adam Pach był 2. i 3. na 100 m 
oraz dwa razy 5. na 300 m, co 
dało mu 5. lokatę wieloboju. 
Ponadto w wyścigu sztafeto-

wym chłopców górnicy (Rafał 
Kilar, Pach, Adam Stach, Ma-
tvii Yurkiv) zajęli 3. pozycję. 

Pozostałe lokaty w czoło-
wych dziesiątkach: Kat. D-2 –  
4. Jagoda Chmiel (4. i 5. na 500 
i 1000 m, 6. w biegu maso-
wym), 6. Zo�a Dziadak (dwa
razy 6. na 1000 m oraz 6. i 9. na 
500 m; 5. w masowym), 8. Zu-
zanna Chmielewska (7. i 8. na 
1000 m oraz dwa razy 8. na  
500 m; 4. w masowym),  

10. Izabela Potocka (9. i 10. na 
1000 m oraz dwa razy 10. na 
500 m; 9. w masowym). Kat. 
D-1 – 5. Laura Nazarkiewicz 
(4., 6. i dwa razy 8. na 500 m;  
8. w masowym); Natan Izdeb-
ski (dwa razy 4. oraz 5. na  
500 m). Kat. E-1 – 8. Adam 
Stach (7. na 500 m, 9. i 10 na 
100 m oraz 10. na 300 m),  
9. Matvii Yurkiv (8. na 500 m,  
8. i 9. na 100 m, 9. na 300 m); 
Aleksandra Smyka (4. i 5. na 

100 m). Kat. E-2 – 9. Rafał Kilar 
(8. na 300 m, 9. i 10. na 500 m). 

Fedak zakwali�kowała się
na zawody Viking Race w ho-
lenderskim Heerenveen, do-
łączając do Oliwii Dydek. 
Rezerwową jest Chmiel. 

W klasy�kacji klubowej
Górnik zajął 4. miejsce z nie-
wielką stratą do podium  
(w osobnej punktacji dziew-
cząt – 3. pozycja). 

(bb) 

Większa zaliczka AZS UP 
Liga sanocka wkroczyła w decydującą fazę. Po pierwszych 
pół�nałach bliżej gry o złoto są drużyny AZS UP i Jokera.
W rywalizacji o 5. miejsce Owady prowadzą z Pasjonatami. 

Nieco bliżej �nału są „Studenci”,
którzy pokonali Księgowych 
różnicą 2 bramek, głównie za 
sprawą dubletu Damiana Gindy. 
Natomiast Joker odniósł mini-
malne zwycięstwo nad Wilkami, 
choć w pewnym momencie 
jego przewaga wynosiła już  

3 gole. Jednak zryw „Watahy”  
w końcówce sprawił, że kwestia 
awansu nadal jest otwarta. 

Najbliżej rozstrzygnięta 
jest chyba w meczu Owadów  
z Pasjonatami – ci pierwsi  
wypracowali sobie 4-bramko-
wą przewagę. 

Pół�nały:
JOKER BŁOTNIKI SAMOCHODOWE – 

WILKI INOX SYSTEM 5:4 (3:2) 
Bramki: Filipek 2, Bukowski, Zygmunt, Czopor – Ząbkiewicz 2, 
Januszczak, Pielech. 

AZS UP – KSIĘGOWI.PL UE 3:1 (2:0) 
Bramki: Ginda 2, Niemczyk – M. Janik. 
Mecz o 5. miejsce 

OWADY – PASJONACI 6:2 (2:1) 
Bramki: Mateja 2, Podstawski 2, A. Suchecki 2 – Kamiński, 
Zygmunt. 

(bb) 

SHORT-TRACK 

Złoto Danubii dla Abako! 
Zawodniczki UKS-u MOSiR zakończyły rywalizację  
w międzynarodowym cyklu Danubia Open. I to z wielkim 
sukcesem – Wiktoria Abako wygrała klasy�kację gene- 
ralną całej serii, osiągając imponującą przewagę blisko  
10 000 punktów.  

Wiktoria wygrała zawody  
w Sanoku i Trnavie, a podczas 
�nałowych zmagań w Biały-
stoku trzykrotnie meldowała 
się w �nałach A. Łącznie zgro-
madziła ponad 20 000 pkt,  
co zapewniło jej kwali�kację
na prestiżowe zawody Europa 
Cup, które odbędą się już  
w przyszłym tygodniu w Bu-
dapeszcie. 

Klara Ochała również 
znalazła się w „topce”, kończąc 
na 3. pozycji. Polskie barwy 
reprezentować będzie także 
Lena Strzyżowska. 

– Po raz pierwszy w histo-
rii naszego klubu mamy za-
wodniczkę, która wygrywa 
cały cykl Danubia Series – je-
steśmy niezwykle dumni  
i szczęśliwi, że możemy repre-
zentować Sanok na arenie eu-
ropejskiej! Przed nami jeszcze 
trzy ważne starty – Europa 
Cup Juniorów w Budapeszcie, 
Olimpiada Młodzieży w Kry-
nicy-Zdroju i Finał Ogólno-
polskich Zawodów Rankin-
gowych – podkreślił trener 
Michał Pawłowski. 

(bb) 

Szymon Hostyński Gaja Fedak (w środku) 

Konrad Filipek (z lewej) strzelił 2 gole dla drużyny Jokera 

Wiktoria Abako odniosła końcowe zwycięstwo w cyklu Danubia

Hokeiści Niedźwiadków wygrali turniej na własnym lodzie 
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